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Wszystko zaczęło się dwa i pół roku temu, kiedy po raz pierwszy wyleciałam na swojego 

Erasmusa. Wtedy nie sądziłam, że to będzie możliwe, ale zakochałam się w tym kraju bez 

pamięci! I wyjeżdżając stamtąd w czerwcu 2019 roku obiecałam sama sobie, że jeszcze tam 

wrócę. A skoro czytacie to podsumowanie oznacza to, że obietnicy dotrzymałam!  

 

Wraz z nastaniem 05/03/2021 wsiadłam do samolotu lecącego do Porto. To był właśnie ten 

dzień kiedy zaczęła się kolejna przygoda mojego życia. 

 

 
 

Dlaczego wybrałam ponownie taki, a nie inny kierunek podróży? Ponieważ, tak jak już 

wspomniałam, Portugalia skradła moje serce dwa lata temu i zostawiłam już tam jakąś część 

siebie… Poza tym Vianę traktuję jak swój drugi dom, zarówno w przenośni jak i dosłownie, więc 

nie wyobrażałam sobie innego miejsca na ponownego Erasmusa! Oczywiście innym 

argumentem przemawiającym za wyborem tej destynacji był temat mojej pracy magisterskiej, 

który byłoby mi łatwiej realizować będąc w kraju i mieście, którego on dotyczy. 



 
 

Uma vez Erasmus para sempre Erasmus 

 

Viana do Castelo położona jest na północy Portugalii, w regionie Minho, nad oceanem 

Atlantyckim. Miasteczko to oddalone jest na północ o ok. 70 km od Porto i ok. 400 km od 

Lizbony. Jest to spokojne, klimatyczne i naprawdę magiczne miasto. Jak dla mnie miejsce 

idealne, posiada wszystko co do szczęścia potrzebne - ocean i góry, rzekę i wspaniały klimat. 

 

Wyjeżdżając tu na Erasmusa zdecydowanie polecam mieszkać w akademiku (tzw. Erasmus 

Residence). Jest to niesamowita opcja poznania większości studentów. Cena pokoju w 

akademiku jest zależna jest od rodzaju pokoju, jaki się wybierze (1-, 2-, 3-osobowy). Jednak w 

czasach Covidowych jest ona jednolita dla wszystkich, z racji na to, że w pokojach osby 

umieszczają pojedynczo. Cena obejmuje również cotygodniowe sprzątanie pokoi (podczas 

których należy opuścić pokój na około 3h), 2 rolki papieru toaletowego na osobę, wymianę 

ręczników (każdy dostaje 1 duży i 1 mały ręcznik; oba są białe, dlatego dziewczynom polecam 

dokładne zmywanie makijażu, ‘cleaning ladies’ nie lubią mocno zabrudzonych ręczników i 

pościeli). Mimo częstego bałaganu w części wspólnej - kuchnia i jadalnia - dało się przeżyć. 

Wszystkie główne wydarzenia i imprezy Erasmusowe miały swój początek i koniec właśnie tam, 

z racji na sanitarne ograniczenia i zamknięte lokale po godzinie 1:00 w nocy.  

 

Oczywiście we Vianie istnieje też życie i atrakcje poza nocnymi imprezami. Moim ulubionym 

miejscem niezmiennie była Santa Luzia (najwyższy punkt) z niesamowitym widokiem. Aby się 

tam dostać masz dwie opcje - pokonać 659 schodów lub pójść na łatwiznę i skorzystać z kolejki 



na szczyt. Z całego serducha polecam opcję numer 1, zajmie Ci to około 7 minut (wolniejszym 

tempem 20 minut). Miejsce warte odwiedzenia zarówno podczas zachodu jak i wschodu słońca. 

 

 
 

Wydział ESTG położony jest przy samej plaży, z biblioteki roztacza się przepiękny widok na 

ocean. Praia Norte jest też cudownym miejscem na podziwianie zachodzącego słoneczka. Z 

akademika droga tam zajmuje około 15-25 minut. Samo studiowanie przy takich widokach i 

klimacie nie jest męczące. Wykładowcy bez problemu porozumiewają się w języku angielskim i 

są bardzo pomocni i wyrozumiali, tak samo jak Portugalscy studenci. Natomiast osoby, które 

chciałyby poznać podstawy języka portugalskiego mają możliwość obrycia 3-dniowego 

Portuguese Intensive Course (obecnie w wersji online).  

 

 
 



Viana jest pełna czarujących miejsc. Jednym z nich jest Poço Negro (Areosa). Są to najbliżej   

położone wodospady. Droga w jedną stronę zajmuje około 1h (może troszkę ponad). Kolejną 

,,atrakcją” są ruiny Convento de São Francisco do Monte, również około 1h drogi. Szczególnie 

w tym przypadku nie polecam chodzić tam samemu. Jest to miejsce opuszczone, na odludziu, 

w lesie. Jednak warte odwiedzenia. Miejscem zdecydowanie must-see, i to na pewno nie jeden 

raz, jest Praia do Cabedelo. Jest to plaża położona po drugiej stronie mostu, i droga tam zajmuje 

również do godziny. W miesiącach letnich (począwszy od maja) jest małe ułatwienie - przez 

rzekę kursuje co godzinę stateczek przewożący osoby - koszt wynosi 1,6€ w jedną stronę i trwa 

to około 5 minut. Będąc tak blisko oceanu z całego serca polecam spróbować surfowania. Tylko 

uważaj - to jest uzależniające!  

 

Co polecam jeśli chodzi o wyjścia towarzyskie do różnych knajpek? Zawitaj do Saca Rolas, 

InFrancesinha na Francesinhę. Koniecznie też musisz spróbować tostów w Liz oraz ryby, 

ośmiornicy i krewetek w Casa Primavera - Taberna Soares. Zajrzyj również do Foz na 

cappuccino z bitą śmietaną i do Scali na espresso. Nie zapomnij również o Natário, gdzie 

spróbujesz jeszcze ciepłych Bolas de berlim oraz Pastéis de Nata. 

 

 
 

PS1. Jeśli boisz się, że nie znajdziesz tanich biletów, aby wrócić na święta do Polski – nie martw 

się, na pewno nie zostaniesz sam. Zawsze znajdą się osoby, które również zostają. Więc 

będziesz miał okazję, tak jak ja, spędzenia świąt ze swoją New International Family! 

 



 
 

PS2. Mimo panującego obecnie koronawirusa, Viana jest zawsze kolorowa i pełna różnych 

wydarzeń kulturalnych. Jestem pewna, że poprawi Ci to humor nawet jeśli czasem będzie tam 

deszczowo! :) 

 

 

 


